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KRAJÓW ŁĄCZCIĘ SIĘ? 
3 EREDA EESE E E S S EE RS 


GADY DO RADY MIE 


WYNIKI WYBORÓW 


KTO STAWAŁ DO WALKI WYBORCZEJ 


WARSZAWA W DNIU 
WYBORÓW 


Ruch wyborczy rozpoczął się wczo- 
taj wcześnie. Już przed godziną 8 ra- 
Ro, t, j. przed otwarciem lokalów wy- 

orczych, w większości biur utwo- 
Tzyły się kolejki, które rosły z każdą 
£odziną, Na Żelaznej, Złotej, Szpital- 
tej, Karowej kolejki te wyciągnęły 
Się długim szeregiem wzdłuż domów. 

le odstraszył wyborców nawet 
deszcz, który o godz. 9 rano pokro- 
Pił miasto. 

"Na ul. Szpitalnej „ogonki“ około 

Lej w południe wydłużyły się z jed- 
nej strony, sięgając pl. Napoleona, z 
drugiej strony wgłąb ul. Hortensji, 
Wzdłuż długiej szczytowej ściany aż 

o zakrętu. 

"Agitacja na mieście trwała z nie- 
stąbnącem napięciem od samego ra- 
Ra. „Sanatorzy' zwłaszcza zasypy- 
wali ulice papierami i numerkami, 

udząc wśród przechodniów podziw 
dla... obfitości środków materjalnych, 
lakiemi naprawiacze rozporządzają. 
"W lokalu wyborczym na Karowej 
Rr. 2 nastąpiło przed południem zaha- 
Mowanie głosowania z powodu ka- 
wałów Kopsowych. $ 

opsiarze mianowicie sprowadzili 
samochodami z przytułków i schro- 
nisk Warsz. Tow. Dobroczynności 
starców, staruszki, kaleki, parality- 
ów do głosowania. Każdego takiego 
Wyborcę służba szpitalna prowadzi- 
ła pod rękę do urny z przygotowaną 

2-ką. Starcy, staruszki, paralitycy i 


„aleki, wyciągnięci gwałtem z łóżek, 


Jęczeli, stękali i służba szpitalna pod- 
Tzymywała ich i wściekała się, a pu- 
liczność klęła na kopsiarzy: 

— Niechby im lepiej jeść dali i spo- 
kój zapewnili, niż gwałtem ciągnąć 

O urny, 

— Obraza Boska — burczała jakaś 
Starowina poczciwa — Boga w sercu 
Rie mają. — I w obecności kilku osób 
Podarła przygotowaną 12 i poprosiła 
sąsiada o 2, 

O innym „kawale”' endeckim ko- 
Munikują nam ze śródmieścia. Kop- 
siarze podrobili zielone karty Gł. 
Kom. Wyborczej, informując o adre- 
Sie właściwego biura wyborczego i 
Tozplakatowali w bramach dómów 

ródmieścia odezwę, głoszącą, że 

„mieszkańcy tego domu głosują na 

listę Nr. 12”, 

Dalej komunikowano nam ze sfer 
tobotniczych, iż w lokalu wyborczym 
Przy ul, Karolkowej członkowie ko- 

lsjj sami agitowali za 12. Na tych 

anów zwracamy uwagę Gł. Kom. 
yborczego. 

PR biurze wyborczym na Koszyko- 

. jj w gmachu Bibljoteki Publicznej, 

drab kopsowy, pod okiem poli- 

Flanta, rozdawał numerki z 12-ką. 


NIEDOŁĘSTWO CZY ZŁA WOLA. 


„W domu Nr. 34 przy ul. Żelaznej 
NN cza się cztery biura wyborcze: 
r. 65, 66, 67 i 68, Gdy w pierw- 
żych trzech biurach głosowanie od- 
ało się dosyć sprawnie, w biurze 

I. 68 odszukanie nazwiska trwało 
Przecjętnie 4 do 5 minut. Wyborcy, 
Tzeważnie ze sfery robotniczej, obu- 
się: jedni zarzucali członkom 
Ksi nieudolność, inni złą wolę. 
tap unikujący nainm powyższe fakty 
iej i prędzej odszukiwali nazwi- 
wyborców na listach, niż człon- 


kowie komisii. 


W dniu wczorajszym stawały do 
walki wyborczej następujące listy: 

Lista nr. i — Poalej Sjon prawica. 

Lista nr. 2 — P. P. S. i KLASOWE 
ZWIĄZKI ZAWODOWE. 

Lista nr. 3—Komitet „przedmieść, 

Lista nr, 4 — Bund. 

Lista nr. 5 — Poalej Sjon lewica. 

Lista nr. 6 — Bezpartyjny Komitet 
Fachowy. 

Lista nr. 7 — kamienicznicy żydow- 
scy. 

Lista nr. 8 — Stowarzyszenie Obro- 
ny. Wierzytelności. 

Lista nr. 11 — N. P. R. 

Lista nr. 12 — KOPS. 

Lista nr. 14 — Drobnerowcy. 

Lista nr. 15 — Demokratyczno-Sjo- 
nistyczny Blok Pracy. ô 

Lista nr. 16 — Żydowski Blok Na- 
rOdOWwy To n : 

Lista nr. 17 — Żydowski Blok De- 
mokratyczny. 


Lista nr, 18 — Zjednoczony Komi- 
tet Wyborczy - Żydowskich Robotni- 
ków Religijnych, , 

Lista nr. 19—Przedsiębiorcy Prze- 
wozowi. ' : 

Lista nr. 20 — Żydowskie Stronnic- 
two Ludowe w Polsce (Priłucki). 

Lista nr. 21 — Blok Bezpartyjnych 
Żydów. 

Lista nr. 22 — Legja Inwalidów 
Wojsk Polskich, 5, 

Lista nr. 23 — Żydowski Komitet 
Demokratyczny na Pradze. 

Lista nr. 24 — Bezpartyjny Komi- 
tet Wyborczy (Polski Odrodzonej). 

Lista nr. 25 — Zjednoczony Komi- 
tet TI Uzdrowienie Gospo- 
darki Miejskiej. 

Lista nr, 26 — Zjednoczone Spół- 
dzielnie Mieszkaniowe Lokatorów i 


'Sublokatorów. 


Lista nr. 27 — Stołeczny Komitet 
Gospodarczy stołecznego m. Warsza- 
wy (monarchiści), 


w 


- PIERWSZE WYNIKI 


Okręg 71, ul. Grzybowska, nr. 2—555, 
nr. 3—2, nr. 4—35, nr. 5—18, nr. 7—10, 
nr. 8—2, nr. 10—502, nr, 11—67, nr. 12— 
425, nr. 14—8, nr. 15 —— 1, nr. 16 — 47, 
nr. 17—3, nr. 18—5, nr. 19—41, nr. 21—2, 
nr. 22—7, nr. 25—207, nr. 26—4, nr. 27 
—3. 


15 — 26, nr. 16 — 210, nr. 17 — 5, nr. 
18 — 62, nr. 19 — 107, nr. 20 — 9, nr. 21 
—S5, nr. 25 — 134, nr. 26 — 2, nr, 27—4, 

Okręg 169, ul. Jagiellońska (Praga) nr. 
1 — 5, nr. 2 — 533, nr. 3 — 10, nr. 4 — 
80, nr. 5 — 121, nr. 6 — 3, nr. 7 — 45, 
nr, 8 — 7, nr. 10 — 342, nr. 11 — 26, nr. 


Obwód 92 — głosowało 1357 Nr. 2 — | 12 — 431, nr, 14 — 13, nr. 15 — 3, nr. 
39, nr. 4 — 224, nr. 5 — 93, nr. 7 — 2,| 16 — 140, nr. 17 — 4, nr. 18 — 44, nr. 19 
— 63, nr. 20 — 5, nr. 22 — 3, nr, 25 —| da faszystów, osłaniająca rozlepiaczy a- 


nr. 8 — 2, nr, 10 — 267, nr. 12 — 56, nr. 
14 — 17%, nr. 15 — 16, nr. 16 — 487, nr. 
17 — 10, nr. 18 — 121, nr. 19 — 12, nr. 
20 — 49, nr. 21 — 30, nr. 25 — 5. 
Okręś 166 ul. Brzeska (Praga) głoso- 
wało 1863, na nr. 1 — 7, nr, 2 — 345, nr. 
3 — 8, nr. 4 — 197, nr, 5 — 133, nr. 6 — 
2, nr, 7 — 9, nr. 8 — 3, nr. 10 — 275, nr. 


160, nrs 26 4 3,07. 27,5 3; 
Okręg 170, Jagiellońska (Praga) nr. 2— 
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NUMER POJEDYNCZY 
20 GROSZY. 


GODZ. 3.45. 


Według obliczeń O, K, R. P, P, S., 


Inne listy polskie otrzymały mini- 


w około 100 obwodach na listę PPS, | malną ilość głosów. Z list żydowskich 


padło około 38.000 głosów. Jest to 
już przekroczenie o 8.000 ilości gło- 
sów, otrzymanych przez P, P, S, przy 
wyborach w 1919 r. do Rady miejskiej, 
przyczem jest to dopiero połowa o- 


pokaźny sukces odnosi „„Bund'' (nr. 4) 
osiągając już około 10.000 głosów, 
podczas, gdy zblokowana lista burźu- 
azji żydowskiej dochodzi dopiero do 
dwudziestu kilku tysięcy głosów, Tak 


kręgów, KOPS otrzymał około 58,000 | dobrego stosunku przedtem nie było. 


głosów. Jest to dotychczas mniej o 
12.500 głosów, niż w 1919 r. 

Nr. 25 otrzymał około 20.000, gło- 
sów nieważnych jest około 33.000, 
w tem część komunistycznych i znacz” 
na ilość głosów z innych list, uniewa- 
żnionych ze względów formalnych. 
Udział głosujących duży. 


kaj 
* 


Dalszych wyników z powodu spóź- 
nionej pory nie podajemy. Ponieważ, 
z połowy okręgów brak wiadomości 
wszelkie przypuszczenia mogą Oka- 
zać się iałszywemi. 


WYNIKI WYBORÓW DO RADY MIEJSKIEJ 


WR. 


1919 


Wybory poprzednie do Rady Miejskiej | 8.496 gł, rad. 6. 


odbyły się 25 lutego 1919 r. 

Ogółem w 157 obwodach głosowało 
171.482 osób. Na poszczególne listy padło 
głosów: 

P.. P. S. 30.224 gł, radnych 23. 

Endecki (Chadecja i folwarki) 80.504 
gl, radnych 61. 

Ortodoksi i kupcy żydowscy 
gi, rad. 8. 

Demokratyczny 


11.331 


komitet wyborczy 


„Bund — 7,873 gl, rad. 5. 

Żydzi sjoniści — 7.455 gł., rad. 5. 

Żydzi ludowcy — 6.759 gł, rad. 5. 

„Poale-Sjon' — 3.598 gł., rad. 2. 

N. P.. R. — 2.754 gł., rad. 1. 

Asymilatorzy — 2.591 gł, rad. 1. 

Kamienicznicy żydowscy — 2.243 gł, 
rad. 1. 

Przedmieście lewego brzegu Wisły — ` 
2.140 gł, rad. 1. 


BOJÓWKA FASZYSTOWSKA STRZELA DO 
NASZYCH TOWARZYSZY 


Wczoraj około godz. 4 nad ranem w 
Grochowie na ul. Męcińskiej do przecho- 
dzącej śrupy naszych towarzyszów ban- 


fiszów „dwunastki*, zaczęła strzelać 
z rewolwerów.  Bojówka faszystowska, 


628, nr. 3—17, nr. 4—41, nr. 5—44, nr, 6 | dawszy kilka strzałów, poczęła uciekać 


—1, nr. 7—1, nr. 8—1, nt. 10—468, nr. 11 
—21, nr, 12—415, nr. 14—6, nr. 15 — i; 
nr. 16—8, nr. 18—5, nr. 19—16, nr. 20—2, 
nr, 21—1, nr. 22—1, nr. 23—1, nr. 24—1, 


11 — 37, nr. 12 — 236, nr. 14 — 26, nr. | nr. 25—190, nr, 26—7, nr. 21—54 


GODZ. 2 W NOCY. 


PAT. komunikuje: © 


NR. 2 — 8,298; nr. 4 — 3,431, nr. 12 — 


Do godziny 2 w nocy wiadome były | 14.107, nr. 16 — 7.186, nr. 25 — 5175. 
prowizoryczne obliczenie z 29 okręgów, | Głosy nieważne nie obliczone. 


Wedłuś tych obliczeń padło głosów na 


w różne strony, strzelając w dalszym 
ciągu w kierunku naszych towarzyszów. 
Niecny napad faszystów odniósł tragicz- 
ny, ale nieoczekiwany dla nich skutek, 
Oto jedna z kul bandytów iaszystow- 
skich, która szczęśliwie ominęła naszych 
towarzyszów, ugodziła w okolice serca 
Michała Kozłowskiego, lat 25 (Wawer- 
ska 12), członka bojówki iaszystowskiej, 
Kula ta ugodziła Kozłowskiego bądź ry- 
koszetem, bądź też z tego powodu, że ia- 
szyści nie umieli strzelać. 

Towarzysze nasi, widząc padającego 


| rannego człowieka, powodowani litością, 


/ GODZ. 3.— 


O godz. trzeciej Główny Komitet Wy- 
borczy podał nam nastęnujące oblicze- 
nie z 70 okręgów: 

Lista nr, i — 276. 

LISTA NR. 2 — 20.797. 

Lista nr, 3 — 697, 

Lista nr. 4 — 7,461. 

Lista nr. 5 — 2,979, 

Lista nr. 6 — 119. 

Lista nr. 7 — 979, 

Lista nr. 8 — 348. 


Lista nr. 11 — 1838. 

Lista nr. 12 — 36.698. 

Lista nr. 14 — 641. 

Lista nr. 16 — 16.481. 

Lista nr. 25 — 12.600. 

Lista nr, 26 pne 160. 

Lista nr. 27 — 363. 

Na inne listy padły minimalne ilości 
głosów, głosów nieważnych ponad 
12.000. 


GODZ. 3.20 


O godz. 3.20 „Polskie Radjo* podaje | — 176; nr. 7 — 1412; nr. 8 — 496; nr. 11 


następujące wyniki z 104 okręgów: 


Nr, 1 — 389; NR. 2 — 32,316; nr, 3 — | nr. 16 — 23.482; nr. 25 — 18.572; nr, 26 


— 2783; nr. 12 — 55.857; nr. 14 — 2.070; 


895; nr, 4 — 10.694; nr. 5 — 4,260; nr. 6| — 386; nr, 27 — 507. 


PRS YARO RAPA Y GEE JEEP EEEE ASO EDANA 


W DZIELNICACH ŻYDOWSKICH, 


Tu walka rozgrywa się pomiędzy 


W dzielnicach żydowskich ruch na | żydowskim kopsem. czyli listą Nr. 16, 


mieście i w 
bardziej ożywiony i frekwencja gło- 
sujących większa. 


lokalach wyborczych | % socjallistycznemi Nr.Nr, 4, 5 i 1. 


jedni rzucili się mu z pomocą, drudzy 
podbiegli zawiadomić Pogotowie i poli- 
cję. Przybyła policja aresztowała 9 ia-. 
szystów, przy których znaleziono broń. 
(buldogi i browningi). Szczytem bezczel-_ 
ności był fakt, że łaszyści oskarżyli na- 
szych towarzyszów, iż to oni postrzelili. 
Kozłowskiego, który padł od kuli nieu-: 
miejących obchodzić się z bronią iaszy- 
stów. Na skutek tego jednostronnego o- 
skarżenia policja aresztowała 7 naszych: 
towarzyszów. Rewizja osobista wykaza- 
ła, że żaden z naszych towarzyszów nie 
posiadał broni palnej. i 
Przy rannym Kozłowskim, którego 
stan jest poważny, ale nie beznadziejny,. 
znaleziono rewolwer - buldog z świeżo: 
wystrzelonym bębenkiem (6 strzałów). 
Piętnujemy bestjalskie metody walki 


| faszystowskich morderców. 


STRZELCY W MUNDURACH | Z BRONIĄ NALE- 
PIALI LISTẸ NR. 25 


NIECNA NAPAŚĆ NA NASZYCH TOWARZYSZÓW. 


Dwukrotnie piętnowaliśmy w „Robot- 
niku“ takt, iż strzelcy, którzy są wszak 
organizacją przysposobienia wojskowe- 
go i nie powinni angażować się w sto- 
sunku do jakiejkolwiek partji politycz- 
rej, w mundurach i z bronią agitowali na 
rzecz 25 i rozlepiali jej afisze, a nieraz i 
wszczynali awantury z naszymi towarzy- 
szami. 

Zarząd „Strzelca“ przysłał nam oświad- 
czenie, że organizacja Strzelca nie bie- 
rze udziału w akcji wyborczej, iż strzel- 
cy w mundurach nie mogą agitować za 
żadną partją. 

Tymczasem mamy do zanotowania 
nowy niesłychany i niecny fakt, popeł- 
niony przez strzelców. 

Oto wczoraj o godz. 3 nad ranem trzej 
strzelcy w mundurach i z bronią (jeden 
z szablą, dwaj z bagnetami) rozlepiali 
alisze „25', Na rogu ul, Karolkowej i 
Wolskiej strzelcy spotkali się z tów. tow. 
E. Żurkiem i E, Waronowiczem. którzy 


rozlepiali nasze afisze. Strzelcy rzucili 
się na naszych towarzyszów, chcąc im 
wyrwać alisze i kubeł z klejem, przy- 
czem posługiwali się bronią. Strzelcy 
podarli bagnetami ubranie na naszych 
towarzyszach, a jeden z nich zranił sil- 
nie tow. Żurka szablą. Poczem bohater- 
scy napastnicy na bezbronnych szybko 
zbiegli. Tow. żurka opatrzyło Pogotowie, 
Zapytujemy Komendę „Strzelca”, co 
uczyni z napastnikami i jak mamy sobie 
tłumaczyć oświadczenia „Strzelca* o 
jego neutralności wobec wyborów z cią- 
gle powtarzającemi się faktami udziału 
strzelców w mundurach i z bronią w bru- 
talnej agitacji na rzecz listy 425". 
Sądząc sprawę z faktów, a nie z oficjal- 
nych oświadczeń, trzeba dojść do wnio- 
sku, że „Strzelec”* warszawski służy je- 
dnej partji I z tego faktu trzeba będzie 
wyciągnąć konsekewencje, o ile ze stro- 
ny władz Związku Strzeleckiego nie na- 
stąpi sanacja panujących tam stosunków, 


AGITACJI WYBORCZEJ 


. „Dwunastka“ nie przebierała w środ- 
kach agitacji wyborczej. Wszelka nie- 
uczciwość była dobra—byle złapać choć 
parę głosów. Piękne słowa rzucano na 
wiecach o ideałach chrześcijańskich, a 
w praktyce uciekano się do najgorszych 
szalbierstw. 


Oto rozpuszczono kłamliwą pogłoskę 
'o tem, że „2” z kropką jest nieważna. 
Agitatorzy endeccy, a nawet poszcze- 
śólni zwolennicy „12”, pod biurami wy- 
borczemi straszyli mniej uświadomio- 
nych robotników, że „2' z kropką jest 
nieważna i odbierali im te rzekomo nie- 
ważne „dwójki”, wtykając „12'. Szereg 
osób skutkiem tego nie głosowało. A by- 
li i tacy otumanieni, którzy wobec „nie- 
ważności” dwójki głosowali na „25“, a 
nawet i na „12“. 


A oto drugi kwiatek uczciwości en- 
deckiej, W lokalu wyborczym na Pelco- 
wiźnie członek komisji wyborczej — en- 
dek — dał głosującemu znajomemu en- 
dekowi trzy koperty, zamiast jednej. 
Głosujący endek „uczciwie włożył do 
kopert trzy „12' i wrzucił do urny. Gdy 
nasi towarzysze zażądali usunięcia nie- 
uczciwego członka komisji, gdyż praw- 
dopodobnie kilkakrotnie przed wykry- 
ciem dopuszczał się podobnych nadu- 
żyć — przewodniczący nie zgodził się 
na wyłączenie. 


Charakterystycznie wyglądały „paniu- 
sie” z endecji, które przybywały do gło- 
sowania razem ze swemi służącemi, za 
które chciały same głosować, a gdy ko- 
misje wyborcze nie godziły się na to — 
„paniusie pilnowały i zmuszały swe słu- 
żące, by głosowały na „12'. 


Komuniści, ci moralni bracia endecji, 
również puszczali się na kawały. Na 
„Pradze przed kilku komisjami wyborcze- 
'mi stały grupki komunistów i trzymały 


1 KOMUNISTYCZNE METODY 
manifestacyjnie duże plakaty z „dwuna- | 
stką”. Idącym zaś do głosowania wybor- 
com stojący pod szyldem wielkiej „12” 

komuniści 


„10”. 


wciskali małe a nieważne 


4 ——— 


ZAJŚCIA 
I ARESZTOWANIA 


Wczoraj w różnych punktach miasta 
w związku z wyborami doszło do mniej 
lub bardziej poważnych zajść. 

Najbardziej namiętnie reagowały na 
wybory dzielnice żydowskie. Tam też 
„dochodziło do częstych i czasem krwa- 
wych bójek. W rezultacie Pogotowie o- 
patrzyło kilkadziesiąt osób. Pewną ilość 
' przewieziono do szpitali, 

Zdarzył się wypadek świadczący o 
zwierzęcem wprost zacietrzewieniu po- 
litycznem. Mianowicie: Samuelowi Aus- 
„nowskiemu (ul. Sapieżyńska) odgryźli 
przeciwnicy polityczni nos. 

Policja przed biurami wyborczemi do- 
konała wielu aresztowań zwykle z po- 
wodu rzekomo zbyt bliskiej agitacji przy 
biurach wyborczych. 

Aresztowania te dotyczyły przeważ- 
nie, agitujących za „2. 


Pozatem policja aresztowała kilkanaś- 
cie osób za rezrzucanie 10. 
mm 


SZTUKI PLASTYCZNE. | 


MAREK SZWARC. 


(Wystawa w mieszkaniu. prywatnem, 
Hoża 62). 


«Tworzywo, w którem Marek Szwarc 
ucieleśnia swe wizje, — to miedź, Zwy- 
czajną blachę miedzianą kuje, wygina, 
wyciska, kraje, gładzi on dopóty, dopóki 
nie stanie się ona pod jego „wrażliwymi 
palcami płaskorzeźbą, czarującą swym 
miękkim, złocistym blaskiem, swą grą 
świateł i cieni na powierzchniach wy- 
pukłych i wklęsłych, swą formą, swym 
„wyrazem. Jak zwyczajnym i prostym 
‘jest jego materjał, tak też prostemi są 
jego narzędzia i jego technika. Najpierw 
kreśli on kilkoma ogólnikowymi rysami 
kompozycje na kartce papieru, później 
'z pomocą rylca przenosi ją na płytę mie- 
„dzianą. Obcęgi, nożyce, młotki i młotecz- 
"ki żelazne różnego kalibru i fasonu, 
' dłutko drewniane, drapacz służą następ- 
nie do nadania jej kształtu upragnio- 
"nego. 

Jak każdy szczery artysta ma Szwarc 
w sobie coś z dobrego rzemieślnika i jak 
‘dobry rzemieślnik kocha on swój mater- 
„jał — miedź, swoją pracę, swój warsztat, 
"swoje narzędzia. 
| Z jaką miłością, z jakiem przejęciem o- 

powiada on o swojej pracy: 

„Młot uderza raz po razie, dłuto ryje, 
blacha podzwania; w mojem atelier (pra- 
'cowni) praca wre od poranka aż do 
zmroku. A przy robocie poświzduję pio- 
'senkę. Spuszczam młot na gładko pole- 
rowaną powierzchnię. Głaądzę ją drew- | 
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TELEGRAMY 


PO TRIUMFALNYM LOCIE PRZEZ ATLANTYK 
PRZEWITANIE WE FRANCJI 


Paryż, 22 maja. (PAT.). Zgórą 150 
tys. osób oczekiwało na lotnisku w 
Le Bourget przybycia lotnika amery- 
kańskiego Lindbersha, Natychmiast 
po wylądowaniu tysiące rozentuzja- 
zmowanych osób rzuciło się w kie- 
runku samolotu, przerywając. szere- 
gi policji i łamiąc wszelkie zapory. 
Linbergh zupełnie zdrów, a jedynie 
wiare Aa i znużony wobec przeby- 
cia 6 tys. klm. w 33 godzinach, wy- 
siadł sam z łodzi wśród szalonej wrza- 
wy, okrzyków i spiewów, W triumiie 
zaniesiono lotnika do nowego portu 
lotniczego, gdzie złożył mu życzenia 
ambasador amerykański Herrick oraz 


przedstawiciele rządu irancuskiego. 
Kiedy tłum domagał się, ażeby Lind- 
bergh ukazał się jeszcze, na balkonie 
zjawił się Herrick, usprawiedliwia- 
jąc lotnika, „zbyt znużonego, który 
ograniczył się do pokazania swego 
hełmu. Na widok hełmu tłum zaczął 
wznosić okrzyki: niech żyje Lind- 
bergh, niech żyje Ameryka! Żołnie- 
rzom udało się z trudem uchronić 
samolot przed rozentuzjazmowanym 
tłumem, który, pragnąc mieć jakąś 
pamiątkę, począł niszczyć samolot. 
Linbergh opuścił potajemnie port lot- 
niczy i udał się do Paryża, 


RADOŚĆ W NOWYM JORKU 


Nowy Jork, 22 maja. (PAT.). Wiado- 
mość o sukcesie Lindbersha powitano tu 
dźwiękiem dzwonów kościelnych oraz 
gwizdem syren. Pod wpływem tej wiado- 


mości rozgrywały się na ulicach sceny 
entuzjastyczne, przypominające te, któ- 
rych widownią było miasto po zawiesze- 
niu broni. 


KONGRES NIEMIECKIEJ SOCJALNEJ DEMOKRACJI 


Berlin, 22 maja.. (PAT.). Dzisiaj 
rozpoczął się w Kilonji kongres do- 
roczny partji socjalistycznej. 
otwarciem kongresu odbyło się zśro- 
madzenie pod gołem niebem, na któ- 
rem wygłosili przemówienia: prezy- 


Przed | 


dent Reichstagu Loebe oraz najwy- 
bitniejsi frakcji socjalisty- 
cznej, Obecny zjazd stronnictwa so- 
cjalistyczneśo ma doniosłe znaczenie 
dla dalszego rozwoju poltiyki we- 
wnętrznej w Niemczech. 


ROKOWANIA WŁOSKO-JUGOSŁOWIAŃSKIE 


' Białogród, 22 maja. (PAT.). Mini- 
ster Spraw Zagranicznych Marinko- 
wic miał wczoraj dłuższą konferencję 

z przedstawicielem włoskim Bodre- 
ró; poczem udał się do króla, który 
bawi obecnie w miejscowości kąpie- 
lowej Vrnjecka Banja. Konferencja ta 
pozostaje w związku z zapowiedzia- 
nemi rokowaniami między Wlochami 
a Jugosławią. Rokowania rozpoczną 


się w przyszłym tygodniu w Rzymie, 
między posłem jugosłowiańskim Ra- 
diczem a Mussolinim, Podstawą ro- 
kowań mają być podobno propozycje 
angielskie, według których Jugosła- 
wja będzie ratyfikowała konwencję 
w Nettuno. Włochy zaś dadzą auten- 
tyczną inte ację drugiego punktu | 


traktatu w Tiranie. 


LIKWIDACJA „STRAŻY NARODOWEJ“ 
NA TERENIE WOJEWÓDZTWA LUBELSKIEGO 


Lublin, 22 maja. (AW) Z polecenia 
Ministerjum Spraw Wewn. policja woje- 
wództwa lubelskiego dokonała w nocy 
z soboty na niedzielę likwidacji „Straży 
Narodowej“ na całym terenie wojewódz- 
twa. Rewizje tak w Lublinie, jak i na 


prowincji, przeprowadzono równocześ- 
nie w lokalach „Straży Narodowej“ i 
mieszkaniach jej członków. M. in. prze- 
prowadzono rewizję w redakcji „Głosu 
Lubelskiego“ oraz u Zamoyskiego w ma- 
jątku Kozłówka, powiatu lubartowskiego. 


PYTAJ NEAR GD DAE BOY ERA AJ EA EGER NOWA OZONE NA 


O UWŁASZCZENIE CZYNSZOWNIKÓW. 


Nowela do ustawy o uwłaszczeniu 
czynszowników na Kresach, już od dłuż- 
szego czasu jest „uzgadniana”, lecz do- 
tąd nie może ujrzeć światła dziennego. 
A przecież p. minister Staniewicz stwier- 
dzał nieraz, że nowelizacja jest niezbęd- 
na, gdyż dzieje się wielka krzywda czyn- 
szownikom. 

Ale jest ktoś w Rządzie, komu zależy 
na tem, aby trwające dotychczas wywła- 
szczenie czynszowników, było w dal- 
szym ciągu stosowane. Kto to jest taki— 
łatwo się domyśleć: duch niezabytow- 
szczyzny panuje. 

A położenie jest coraz gorsze, zwłasz- 
cza dlatego, że niektórzy komisarze 
ziemscy na Kresach dokładają starań, 


aby czynszownicy przegrywali sprawy. 


rianym młoteczkiem. Pieszczę dłutem. 
Wesołaż to praca. 

A później jestem zmęczony i 
wściekły apetyt. 

Niekiedy nie chce mi się forma poddać. 
Młot uderza wtedy silniej i dźwięczniej— 
blacha odpowiada mu nagłym, głuchym 

jękiem i pęka... 

Niemożliwe! 

Przyjdź tedy do pomocy płomyku z lu- 
townika! 

A potem odpoczynek! 

Pod oknem stoi stół, Leżą na nim ry- 
sunki do wykończonych już blach. Każ- 
dy rysunek na blasze różni się wielce 
od swego brata na papierze, gdy jest już 
dostatecznie przemyślany, na się 
go z cynku na miedź. 

Spoczywa wygodnie na blasze, p” gdy 
młot go dotknie, gdy płytkę wkłada się 
w formę, zaczyna się kompozycja giąć 
i posuwać, jak żywy motyw muzyczny i 
tu następują rozmaite niespodzianki. 

« Niespodzianki te są konsekwencjami, 
wypływającemi z natury metalu, który 
ma swoją indywidualność, posiada wła- 
sne zasady i żądania". 

Na swych blachach miedzianych wy- 
ciska Szwarc portrety, uderzające prze- 
nikliwą charakterystyką modela, świet- 
nie uchwycone w ruchu zwierzęta, ob- 
razki rodzajowe, przedewszystkiem jed- 
nak — sceny biblijne. Biblja jest głów- 
nem źródłem natchnienia artysty. Z pro- 
stotą i powagą pokazuje on nam Ewę, 
rodzącą się z żebra Adamowego, Jakóba, 
walczącego z Aniołem, Mojżesza, wzno- 
szącego do góry tablice z dziesięcior- 
giem przykazań, Rutę, żnącą jęczmień 
lub usypiającą u nóg Boosa. Te sceny 


Np. taki p. Hulewicz w Łucku, na żąda- 
nie Marji Mycko, by wydał jej zaświad- 
czenie, iż wniosła sprawę o uwłaszcze- 
nie do Komisji, celem przedłożenia są- 
dowi, — napisał j jej zaświadczenie z za- 
znaczeniem, iż nie może ono służyć do 
wstrzymania postępowania sądowego!!! 
Biedna kobieta, przedkładając takie za- 
świadczenie, sprawę o eksmisję przegra, 
a wówczas p. Hulewicz oświadczy, iż nie 
byłoby przeszkód do jej uwłaszczenia, 
gdyby... nie wyrok sądowy, Zaznaczmy, 
że podanie Mycko wpłynęło do Komisji 
11 grudnia 1924 roku, a jest ono tego ro- 
dzaju, że nawet przy obecnie istniejącej 
ustawie Mycko musi być uwłaszczona. 


Czas skończyć zabawę w wywłaszcza- 
nie czynszowników!!! 


b:blijne nie są dla niego czemś dalekiem 
i obcem, jakąś zamierzchłą legendarną 
przeszłością, lecz przeciwnie, czemś zna- 
jomem i bliskiem. Jawią mu się one nie 
pa tle Egiptu i Palestyny, lecz na tle 
małego miasteczka polskiego. Jego pa- 
tejarchowie mieszkają nie w namiotach, 
lecz w chałupach. Jego Jakób, to nie 
królewicz wschodni, to biedny wyrobnik 
żydowski, który zasnął przy drodze, u- 
trudzony znojem i któremu śnią się anio- 
łowie, grający na skrzypeczkach. 

Istnieje niewątpliwie głębokie pokre- 
wieństwo między Markiem Szwarcem 
a Markiem Szagałem. Obaj potrafili wy- 
dobyć skarby jakiejś dziwnej, nieprzeczu- 
wanej dotąd poezji z życia żydowskiego 
po zapadłych miasteczkach prowincjona|- 
nych. Inna paralela narzuca mi się tutaj 
jeszcze silniej — paralela z Rembrand- 
tem. Jak Rembrandt w w. XVII znalazł 
żywą Biblję w ghecie amsterdamskiem, 
tak Szwarc na początku w. XX na uli- 
cach Zgierza i Łodzi. 

W dziejach stylu rzeźbiarskiego Szwar- 
ca rozróżniam dwie fazy. W latach 1922- 
1924 „dąży on przedewszystkiem do har- 
monji dekoracyjnej linji i płaszczyzn, do 
możliwie pięknego pod względem deko- 
racyjnym wypełnienia prostokąta płyty. 
Owoce, kwiaty, kłosy, zwierzęta, malo- 
wnicze formy liter hebrajskich służą mu 
tutaj jako pożądane motywy zdobnicze, 
z ciała ludzkiego, zwłaszcza z ciała ko- 
biecego wydobywa on arabeski, zdumie- 
wające swą śmiałością i świeżością. U- 
miarkowane idealizowanie rzeczywistości 
na modłę dojrzałego renesansu przeplata 
się w tych dziełach z silną stylizacją 
kształtu, w której łączą się pierwiastki 


ZMIANY KRWI PRZY PRACY. 


Krew pracowników zmienia się, zatru- 
wa nietylko z powodu używania związ- 
ków ołowiu, rtęci, benzolu i t. p. lecz 
również z powodu zmęczenia, znużenia, 
przeciążenia. 

Zmęczenie bądź fizyczne, bądź umy- 
słowe, odbija się na wszystkich składo- 
wych częściach krwi, zależnie od jego 
stopnia i rodzaju. 

Liczba czerwonych ciałek krwi w 
pierwszych godzinach pracy powiększa 
się, później w miarę zmęczenia spada. 
Najważniejszy czerwony barwik krwi— 
hemoglobina przy znacznem zmęczeniu 
zmniejsza się o 10 proc, Odporność czer- 
wonych ciałek krwi wtedy też się zmniej- 
sza, przy przemęczeniu nawet mocz mo- 
że stać się krwawym. Pod względem hi- 
stologicznym czerwone ciałka krwi rów- 
nież się zmieniają, nieraz stają się ziar- 
nistemi. 

Większość badaczy uważa, że ilość 
białych ciałek krwi — leukocytów zwię- 
ksza się przy wszelkiego rodzaju zmę- 
czeniu: pozycji stojącej, wiosłowaniu, 
dźwiganiu it. p. Przy zmęczeniu zmienia 
się lepkość krwi, jej owy obo- 
jętne, ilość cukru. 

Wszystkie jednak te zmiany krwi mo- 
śą przejść po 24 — 36 godzinach, krew 
może przyjść do normy, jeżeli pracow- 
nik będzie miał odpoczynek, dostateczne 
przerwy. 

Nieodpowiednia, niehygjeniczna pozy- 
cja przy pracy może być z jednej strony 
źródłem fizycznego zmęczenia, a z dru- 
giej — przyczyną utrudnienia. utleniania 
krwi. Co ważniejsza, środowisko, w któ- 
rem dokonywa się praca, wpływa wiel- 
ce na zmiany krwi. 

1. Wysoka temperatura zmniejsza i- 
lość hemoglobiny (u piekarzy, palaczy, 
mechaników, hutników szkła) i ilość czer- 
wonych ciałek krwi, wywołuje anemję, 
ziarnistość i rozpad czerwonych ciałek 
krwi, a powiększa ilość białych ciałek. 

Zimna temperatura i wilgotność mają 
| Zim szkodliwy na krew: zjawia się 
ziarnistość w krwinkach, zmniejsza się 
ich odporność, następuje hemoliza — u- 
walnia się hemoglobina z jej ciałek czer- 
wonych, 

2. Ciśnienie powietrza odbija się na 
krwi i organizmie. Jeżeli jest zmniej- 
szone w znacznym stopniu lub przez czas 
dłuższy (u lotników, aeronautów, tury- 
stów, górników), wtedy po większej czę- 
ści ilość czerwonych ciałek krwi zwięk- 
sza się do 7 i 8 miljonów. W miarę zni- 
żania się, schodzenia na doliny liczba 
czerwonych ciałek się zmniejsza. 

3. Promieniowanie słońca odgrywa 
wielką rolę w życiu i rozwoju pracowni- 
ka, niedocenianą nawet przez trybunów 
i obrońców ludu. Zbytnie promienio- 
wanie słoneczne oddziaływa przeważnie 
przez promienie ultrafijoletowe, które 
mają własność hemolityczną, zmniejszają 
moc utleniającą krwi, przekształcają he- 
moglobinę na metahemoglobinę, hemati- 
nę i hemochromogen. Zmniejszenie lub 
usunięcie promieni słonecznych oddzia- 
ływa wielce szkodliwie na życie orga- 
nizmu, zmniejsza się ilość czerwonych 
ciałek krwi i ilość barwików hemoglo- 
biny, następuje anemja i różne zaburze- 
nia. 

4 Promienie X coraz więcej badane, 
coraż mniej skryte przed nami nieprze- 
bytą tajemnicą, oddziaływają na krew i 
ustrój pracownika. Profesor z Paryża 


pochodzenia najrozmaitszego: gotyk, ku- 
bizm, styl masek murzyńskich, asytyj- 
szczyżna, $tyl rycin z popularnych ksią- 
żek do nabożeństwa. Dziwne powycią- 
gane postacie, twarze pociągłe, wysokie 
czoła i brwi, długie nosy, śpiczaste brody 
i czapki są dla niego charakterystyczne 
w tym okresie. (Por. „Robotnik z dn. 
18 listopada 1923 r.). 

Około r. 1924 dokonuje się przełom. 
Artysta podejmuje nową wyprawę po 
rzeczywistość. Dotąd szukał „piękna i 
dekoracyjności', teraz pragnie szukać 
„majestatu, powagi i życia”. Przestaje 
starać się o elegancką linję, o wdzięczną 
arabeskę. Odchodzi od stylizacji i ze- 
wnętrznej dekoracyjności. Ciała, które 


Aubertin badał dziesiątki ofiar promieni 
X. Białe i czerwone ciałka krwi, gruczo” 
ły, szpik kostny — wszystkie tkanki i 
organy odczuwały ich działanie i nie- 
raz ze szkodą dla zdrowia dotknięte z0- 
stawały. 

5. Rad, najwyższe odkrycie nowej ep0- 
ki, substancje radjoaktywne także Od” 
działywają wielce zbawiennie na orga- 
nizm żyjący, jeśli są stosowane przez lu- 
dzi nauki lub pod ich kierunkiem. W rę" 
kach nieuków i szalbierzy rad i promie” 
nie X stają się mieczem w ręku szaleńca- 

Ktokolwiek z fizjologów lub  higjeni* 
stów bliżej badał i studjował wpływ pra” 
cy i środowiska na krew i zdrowie 10- 
botników, ten musi przyznać, że wpływ 
ten coraz więcej się uwydatnia i staje 
się wyraźniejszym. Zależy też on wiele 
cd wrodzonego usposobienia pracowni- 
ków, od ich uzdolnień, od ich psychícz- 
ego nastroju, od ich stanu zdrowotne” 


go. 

Fizjologja i higjena pracy, choć to 
nauki nowe, poczyniły w ostatnich cza” 
sach olbrzymie postępy. Wkrótce zagra” 
nicą będziemy mogli za pomocą nowyć” 
sposobów i przyrządów widzieć we krwii 
jak w zwierciadle zmęczenie organizmi 
znużenie, potrzebę odpoczynku. Nie z€ 
gar i chronometr wskazywać nam bę: 
dzie, kiedy i ile odpocząć według skali 
dokonanej jakoby dobrowolnie pracy! 
lecz fizjologiczne i psychologiczne testy" 

W Polsce te niezmiernie ważne kwe- 


stje są jeszcze w pierwocinach. Mamy 


już gmachy, a przynajmniej podwaliny 
dla przeróżnych instytutów i akademii: 
nie. mamy jednak jeszcze pierwszej ce” 
giełki dla Instytutu Badań Pracy. Nasi 


potentaci finansowi, nasi magnaci rodowi 


marzycieli: 


długo głusi będą na wołania 
i Samorządy: 


Nadzieja świta na odnowione 
Rady Miejskie i Sejm. 


Dziś prasa polska świadomie czy też, 


nieświadomie głosi na wsze strony; 
wynaleziono surowicę przeciwko zmęcze. 
niu, że badacz niemiecki dr. Weichard! 
dokonał już całego szeregu doświadczeń 
na zwierzętach. I polski robotnik gotów 
uwierzyć, że można uprzedzić, niedopu” 
ścić do zmęczenia, zastrzykując toksyn< 
zmęczenia, bez rdzennej zmiany warun” 
ków pracy. 


Wierząc w magiczną siłę nowej trutki 
przystanie nasz robotnik na cięższą pe 
cze pracę, na nowy wyścig marato 
na przywrócenie dłuższego dnia robo” 
czego, na zniesienie wszystkich przerw 
i odpoczynków. Zwolennicy now 
humbugów, szarlatańskich wynalazków 
zaczną próbować przedłużać i obciąża 
pracę, dając nowe leki i nowe zastrzyki 

Niema granicy dla nauki i sztuki, post, 
kają ludzkość wielkie, nieuchwytne = 
wynalazki i odkrycia, Baczność jedna” 
pracownicy, ażeby na waszym grzbiecie 
na waszeń zdrowiu i życiu nie dokomy” 
wały się te doświadczenia. Jedynie big 
jena pracy może wam wskazać drość 
do prawdy i szczęścia. Dr. J. Z 


wan 


Już wyszła z druku praca tow.I$n8" 


cego Daszyńskiego p. £ „W pierws74 

rocznicę przewrotu majowego”, 
Nakładem Księgarni Robotniczej " 

Warszawie, Warecka 9, Cena tylko 


1 zł, 
PYRZYCE YZ WRZE ETZ COCO POW EYE EE RZ SEEDS TERROR SP OE EEE YE 
biednem j ja”. Sztuka, według niego: sie 
powinna „wyrażać osobistych cierpi toć 
zmartwień”. Pragnie on przeto npa > 
na ból i cierpienie oczami masy''. Ww dy 
żeniu tem spotyka się on z przedstaw” 
cielami pewnych kierunków skrajnych” 
kubizmu i konstruktywizmu, którzy ? 
nież głoszą, iż „likwidują ostate 
listniejące dotychczas w sztuce m 
stycznej wyrażanie osobistych nas 
jów, manjerę wywnętrzania się”. CZy 
jest to jednak złudzenie? ia sę”. Cera 
że się wydawać, iż widzi on Biblję © 
mi ogółu, w rzeczywistości patrzy 08 Na” 
rią tylko swemi własnemi oczyma. jé 
tomiast po pewnym czasie może 7% ół 
rzecz odwrotna: po pewnym czasie © 


teraz modeluje, są wielkie, muskularne, | może będzie patrzał na Biblję 0 


ociężałe, pozbawione wdzięku — ciała 
wyrobników, tragarzy, pomywaczek, O- 
bok tych ciał ludzkich niema już miejsca 
na motywy zdobnicze w postaci owoców 
jub kwiatów. Po ostrej stylizacji — skraj- 
ny naturalizm, Gorące miłosne przylgnię- 
cie do życia, da rzeczywistości, pragnie- 
nie otarcia się o nią. 

Szwarc jest indywidualnością nadzwy- 
czaj określoną i jednym z najoryginal- 
niejszych rzeźbiarzy współczesnych. Jed 
nem i drugiem jest on poniekąd wbrew 
samemu sobie. Albowiem oryginalnością 
Szwarca jest to, iż nie chce on wcale być 
oryginalnym; jego rysem indywidualnym 
jest dążenie do odindywidualizowania 
swego patrzenia na rzeczy. W swoich 
dziełach pragnie on oddawać nie swoje 
widzenie jakiegoś zdarzenia, lecz wi- 


dzenie tego zdarzenia, jakie ma lub może 
mieć ogół. Utrzymuje on, iż „rzeczą dość 
«O swojem 


nudna“, jest mówić ciagle 


Szwarca. 

Jeszcze jeden rys łączy Szwat 
pionierami nowej plastyki, Nie wys 
mu tworzenie dzieł odosobnionych, sg onego 
przeznaczonych dla pewnego określo8 5. 
pomieszczenia. Pragnąłby on kapo 
uować swoje rzeźby w związku Z 
chitekturą, co ma je otączać: ` t 

„Potrzeba mi większych ścian do 
plastycznienia moich idei! mi 

Muszę współpracować z architekta 
aby móc swobodnie tworzyć! 

Dajcie mi wielkie bibljoteki, 
hotnicze, szkoły, szpitale, uniwers 
sale teatralne albo cmentarze! Dajcie 
odpowiednią atmosferę i przestrz 420 
bym w fiej mógł umieścić niewykoń 
ne jeszcze blachy!" ję” 

Pragnę gorąco, żeby te życzenia i 


tysty spełniły się. ie W aliis. 
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Pisany przez autora „Śmierci Okrzei” B. 


Uraz w Księgarni Robotniczej, Warec- 


Ceny miejsc: 50 gr., 75 i 1 zł. 
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RUCH ROBOTNICZY 


Kraków 


UCHWAŁY POCZTOWCÓW 
KRAKOWSKICH. 


REZOLUCJA. 

Pisaliśmy wczoraj o stosunkach, panują- 
cych w Krakowskiej Dyrekcji Poczt i Tele- 
śrafów, Dziś podajemy tekst rezolucji, po- 
wziętych przez ogólne zebranie krakow- 
skich pracowników pocztowych, 

Niesłychanie niskie pobory i stale, tv 
ostatnich czasach szybko: wzrastająca 
drożyzna najniezbędniejszych artykułów 
a przedewszystkiem chleba, sprawia, że 
Życie pocztowców przemieniło się w po- 
wolną agonję wśród trosk, podcinają- 


| '€ych energję i zdolności do pracy. Prze- 


lęci uczuciami głębokiego  patrjotyzmu, 

Pragniemy poświęcić wszystkie siły dla 

rozwoju Państwa; z ubolewaniem jednak 

podnosimy, że ci, którzy opływają w do- 

statki, nie spełniają sumiennie obowiąz- 
ów swych wobec niego. 

Dotychczasowe przyrzeczenia ludzi 
miarodajnych zawiodły nas. W tem cięż- 
kiem położeniu zwracamy się do Klubu 
Sejmowego, Posłów i członków Central- 
nego Komitetu Wykonawczego P, P,'S. 
0 obronę naszej egzystencji przez: 

1) przyśpieszenie przeszeregowania 
wszystkich pocztowców analogicznie do 

olejarzy, do wyższego stopnia, przy- 
rzeczonego nam przez p. Wicepremjera 
„1 p. Ministra Poczt, i przypilnawania, by 
ono zostało dokonane ms systemem 
protekcyjnym, lecz sprawiedliw: ie; 

2) upomnienie się o uruchomienie 
mnożnej; 

3) spowodowanie jaknajrych: ejszej wy- 
płaty różnicy dodatku mieszkaniowego, 
którego wzrost został zatrzymany od 
półtora roku, i 

4) poparcie organizacji o«ręgowej i 
władz pocztowych w kierunku wymie- 
rzenia centrom przemysłowym, a więc 
i okręgowi krakowskiemu 40 pr: c. do- 
datku ekonomicznego, jako drożyźniane- 
go, zaopinjowanego przychylnie : przez 
Dyrekcję Poczt i przez Województwo. 

Od siedmiu jednak miesięcy jest 
Związek w okręgu krakowskim unieru- 
chomiony. Piętnując działalność kilku 
ambitnych jednostek, jako w najwyż- 
Szym stopniu nieetyczną a szkodliwą: 

1) protestujemy przeciwko ich syste- 
mowi paszkwilów i denuncjacji tak w 
organie własnym „Nowy Pocztowiec”, 
jakoteż w organie partji pracy „Nasza 
Praca", 

2) protestujemy przeciwko ich syste- 
mowi plotkarskiemu, jako formie walki, 
wprowadzającej ferment w umysły i zu- 
pełną dewastację tak życia koleżeńskie- 
go, jakoteż dyscypliny biurowej. 

3) żądamy bezwzględnej i objektyw- 
nej sprawiedliwości, a więc gey łaa AAA pk AZ NZ a 


UROCZYSTY UROCZYSTY WIECZÓR, Z ŻYCIA PARTJI — 
KU CZCI MORTWIŁŁA-MIRE- 


CKIEGO 


w Teatrze Odrodzonym na Pradze. 

W dniu 25 maja b. r. o godz, 7 wiecz. 
odbędzie się w Teatrze Odrodzonym na 
Pradze, staraniem Komitetu Dzielnicy 
Śródmiejskiej P. P. S, uroczysty wieczór, 
Poświęcony Montwiłłowi - Mireckiemu, 
nieugiętemu bojownikowi o  Niepodle- 
głość Polski, straconemu przez Moskali 
W roku 1908, na stokach Cytadeli, 

Uroczystość rozpocznie się wygłosze- 
niem osobistych wspomnień o Montwil- 
le przez posłów: t. t. Arciszewskiego i 
Śledzińskiego i i tow. Downarowicza, — 
Poczem, artyści Teatru Odrodzonego o- 
egrają specjalnie na tę uroczystość na- 


Bakala dramat w 8-miu obrazach, p. t, 
"MONTWIŁŁ, CZŁOWIEK BEZ TRWO- 
GI", Reżyseruje i inscenizuje W, Wa- 
Gławski, przy udziale autora oraz tow. 
Posta Arciszewskiego, 
Bilety w cenie od 50 groszy do 3 zł. 50 
nabywać można w Sklepie Tytu- 
biowym Mireckiej, Marszałkowska 40, 


a 9. W antraktach Przydrywać będą or- 
estry robotnicze, 


A RA NEBA URANA 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


wania w śledztwie obydwu stron, a nie 
jednostronnego słuchania świadków o- 
raz dania możności każdemu bronienia 
się, 

4)domagamy się, by nikogo nie zawie- 
szano w urzędowaniu bez przesłuchania, 

5) protestujemy przeciwko podszywa- 
niu się tych panów pod miano legjoni- 
stów, 

6) domagamy się, by nie zawieszano 
nikogo, jeśli niema ku temu poważnych 
powodów i jeśli ma ono być wynikiem 
aż kilkotygodniowych rozważań, 

7) protestujemy przeciwko przenosze- 
riu ludzi bez powodu z miejsca na miej- 
sce, jak się to stało z p. Majerem Man- 
nem i Nieczysławem Nawratzlem, i jak 
chcieliśmy protestować przeciwko prze- 
niesieniu “nawet owych- szkodników 
związkowych, 

8) protestujemy przeciwko Kendan 
Gospodarki Koła Nr. 1 w ręce nowego 
Zarządu i przeciwko niepoddawaniu się 
tych kilku jednostek pod rygor rewizji 
kasy, 


9) nadewszystko zaś protestujemy naj- 
uroczyściej przeciwko przeprowadzeniu 
rzekomej sanacji moralnej przez jedno- 
stki, wśród których są ludzie stojący 
pod poważnymi zarzutami i na korzyść 
ludzi, którzy powinni podpadać pod ry- 
gor tego hasła. 

Zgromadzeni pocztowcy w dniu 13-50 
maja 1927 r. zwracają się tak do Klubu 
Poselskiego, jakoteż do C. K. W. P.P.S., 
by wszelkimi rozporządzalnymi, a godzi- 
wymi środkami ratował i nasze życie 
związkowe i koleżeńskie od rozgromu, 
by działając na terenie i Rządu i Sejmu, 
dopomógł nam do uspokojenia życia 
biurowego i pówrotu do normalnej pra- 
cy zawodowej. Zarząd zaś Główny 
Związku wzywamy do  szanowania 
stosunków związkowych. 


REZOLUCJA IL 


Zgromadzeni w dniu 13 maja 1927 r. 
pracownicy Poczty i Telegrafu Krako- 
wa wzywają Zarząd Główny Związku, 
ażeby natychmiast wykluczył Koliñka, 
Pordesa, Ilnickiego, Kusionowicza, Korn- 
śriina, Fuchsa, Królikowskiego, Tobołę, 

Skocza, Zimmera, Sołtysa i Bochenka, 
za szkodliwą działalność w organizacji 
i niepodporządkowanie się  zarządze- 
niom Zarządu Głównego i Okręgowego. 


REZOLUCJA II, 


Zgromadzeni na wiecu dnia 13 maja 
1927 r. w sali domu robotniczego praco- 
wnicy pocztowi postanawiają bojkoto- 
wać w życiu towarzyskiem i koleżeń- 
skiem pp. Kolinka, Pordesa, Ilnickiego, 
Kusionowicza, Korngriina, Fuchsa, Kró- 
likowskiego, Tobołę, Skocza, Zimmera, 
Sołtysa i Bochenka. 


Z ŻYCIA PARTJI 


Posiedzenie C. K, W., poświęcone po- 
rządkowi dziennemu Rady Naczelnej, 
odbedzie się we środę 25 maja o godz. 4 
m. 30 pp. w lokalu Z. P. P. S. w Sejmie. 


Sekretarjat Generalny. 


Ruch młodzieży 


Z, N. M. S. We wtorek, 24 b. m. og. 
7 wiecz. odbędzie się w lokalu O, K. R. 
P, P. S. walne zebranie Koła Uniwersy- 
teckiego, Sprawy b. ważne. 


Ruch kult.-oświatowy. 


WYCIECZKA T. U. R. DO FINLANDJI, 
ŁOTWY I ESTONII. 


Zarząd Główny T. U. R. urządza pod 
kierownictwem t. posła Kazimierza Cza- 

pońskiego, wycieczkę do Finlandii, Ło- 
ky i Estonji. Wycieczka trwać będzie 
10 — 11 dni; zwiedzi Rygę, Tailin (Re- 
wel), Helsingfors, pozna wieś Estonii i 
Finlandji. Wyjazd z Warszawy nastąpi 
dnia 1-go lipca. Koszty ogólne wyniosą 
200 zł. od osoby. Zgłoszenia na wyciecz 
kę do dnia 10 czerwca (pierwszeństwo 
mają członkowie T, U. R. i bratnich or- 
ganizacyj), w tym terminie wpłacać na- 
leży 50 zł. tytułem zaliczki, reszta do 15 
czerwca. 

Szczegółowych informacyj udziela Se 
kretarjat Generalny T. U. R. uł, Czer- 
wonego Krzyża Nr. 20, dom Z. Z. K. (te- 
lefon 325-03) w godzinach od 5 do 7.ej 
wieczorem, 


EA 


„ROBOTNIK”, 23 maja 1927 r. 
wd hi no y ESMAR 12 


Początek o godzinie 6.5. 


STRACONE SZCZĘŚCIE 


melodramat z udziałem: H. Chadwick i T. Murray. 


Nadprogram : 


IL. muzyczna T. Barszczewskiego. 


WYPADKI 


TRUP DZIECKA Z OBCIĘTĄ GŁOWĄ 


Pczy ul. Belwaderskie: Nr, 29 na tyłach 
papierni Łąckiego znalezunu w rowie tru- 
pa nowonarodzonego dziecka z obciętą gło- 
wą i rękami. Zwłoki przewieziono do 16-50 
komisarjatu, a następnie do prosektorjum. 


NAPAD I POSTRZELENIE, 


W domu Nr. 14 przy ul, Pomorskiej Nr, 
14 na Pelcowiznie na wychodzącego od jed- 
nej z lokatorek tegoż domu Franciszka Ku- 
lika (Kawęczyńska Nr. 73) napadli: lokato- 
rzy domu Nr. 14 przy ul. Pomorskiej bracia 
Kazimierz i Aleksander Och, Adam Gra- 
czyk i Stanisław Szatkowski, Wspomniani 
powalili Kulika na ziemię bijąc go i kopiąc 
niemiłosiernie. W pewnym momence Kulik 
zdołał wyjąć rewolwer i, w obronie własnej 
wystrzelił kilka razy w górę. W czasie 
strzałów jeden z napastników, usiłując wyr- 
wać rewolwer, potrącił Kulikowi rękę. 
Wówczas to kula ugodziła Kazimierza Ocha, 
lat 35, szofera raniąc go w prawy bark, Ran- 
nego w słanie ciężkim Pogotowie przewio- 
zło do szpitala Przemienienia Pańskiego. 


ZAGINIONY SZOFER Z SAMOCHODEM. 


Dnia 19 b. m. szofer Władysław Piktus 
(Kawęczyńska 73) wyjechał samochodem Nr. 
146 (17368) z garażu przez rogatkę Grójecką 
i więcej nie wrócił, 

ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 


Piętnastoletni Hersz Smietana, bez zaję- 
cia (Towarowa 70) po sprzeczce z rodzicami 
napił się esencji octowej w bramie domu nr. 
6 przy ul. Dzikiej, Lekarz Pogotowia, po u- 
dzieleniu pomocy, przewiózł młodocianego 
desperata do szpitala Wolskiego. 

— W domu Nr. 55 przy ul, Nowolipie 
służąca, 47-letnia Marta Ostrowska w celu 
samobójczym napiła się spirytusu denaturo- 
wanego. Lekarz Pogotowia, po przepłuka- 
niu żołądka, pozostawił desperatkę w stanie 
ciężkim na leczeniu w domu. Przyczyną 
rozpaczliwego kroku była rozpacz z powodu 
wymówienia jej służby. 


ZATRUCIE ALKOHOLEM. 

Wezwany do 6-go komisarjatu lekarz Po- 
gotowia zastał 22-letniego Józefa Witka, 
malarza (Twarda Nr. 58), którego przypro- 
wadzono z ulicy Siennej przy pl. Kazimie- 
rza Wielkiego, Lekarz Pogotowia stwier- 
dził zatrucie alkoholem i, po przepłukaniu 
żołądka, pozostawił wroga prohibicji na 
miejscu do czasu wytrzeźwienia, 


Rze RYGI ERGP EŃ KÓW A PROŃENC BW PAGE 
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ZLOT MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 
I DZIEŃ SPORTU ROBOTNI- 
, CZEGO 


Organizacje, które zgłosiły uczestni- 
ków, winny uzupełnić nadesłane spisy 
następującemi danemi: 

1) Nazwisko i imię zawodnika (osob- 
no mężczyźni, osobno kobiety). 

2) Spis zawodników z dokładnem o- 
znaczeniem, w jakich zawodach będą 
brać udział, 

3) Zespoły artystyczne i gimnastyczne 
winny zgłosić ilości osób, biorących u- 
dział w występach. Należy także podać 
program i czas, potrzebny na wykona- 
nie programu, 

Organizacje, które zgłosiły uczestni- 
ków, winny do 1 czerwca b. r. podać 
dokładny termin (dzień i godzinę) przy- 
jazdu. Przyjażdżać można w sobotę, 4 
czerwca popołudniu. Zawodnicy, którzy 
będą brali udział w eliminacyjnych za- 
wodach sportowych, winni przybyć do 
Warszawy najpóźniej 4-$o czerwca ra- 
no, | 

Przypominamy, że opłaty za udział w 
Zlocie w wysokości 4-ch złótych winny 
być wpłacone na konto P. K., O. Nr. 175 
(konto „Robotnika”*) z wyraźnem za- 
znaczeniem „Zlot”. 
już można. Wpłaty najpóźniej będą 
przyjmowane po przyjeździe do War- 
szawy. 

Uczestnicy, którzy wpłacili należność 
na P. K. O., powinni przywieźć ze sobą 
dowody wpłaty. 

Każda grupa powinna niezależnie od 
nadesłanych wykazów uczestników 
przywieźć ze sobą analogiczne wykazy 
w trzech egzemplarzach, 

Przybywające do Warszawy grupy u- 
czestników zgłaszać się powinny do in- 
formacyjnych biur na dworcach kolejo- 
wych, 

RAP 0 Space POP Ae SERA N N 
Redakcja „Przyjaciela Dzieci" 
przyjaroje w czwartki i soboty od 
— 7 (w redakcji „Robotnika“ Wa- 
s 7). Rękopisów redakcja nie 


"Zwraca. 
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Pieniądze wpłacać | 


Komedja. 


KRONIKA 


STAN POGODY 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w. Warszawie 160%, najniższa 874, W Zako- 
panem wozoraj było pochmurno, tempera- 
tura 110, 


Przypuszczalny stan pogody w dniu dzi- 
siejszym: dalszy wzrost zachmurzenia, je- 
szcze dość ciepło, przelotne deszcze, na 
wschodzie Polski, zwłaszcza w Wileńskiem. 
Zachmurzenie zmienne z  krótkotrwałemi 
deszczami i ochłodzeniem na zachodzie, 
Wiatry południowo-zachodnie i zachodnie, 

porywiste północno-zachodnie na Pomorzu, 

Nauka w szkołach nie będzie przedłużona, 
Słery nauczycielskie zaniepokojone były w 
wysokim stopniu pogłoską, że Min. Oświaty 
przygotowuje okólnik na zasadzie którego 
wykłady w sźkołach miałyby być przedłużo- 
ne o 10 dni, a to z tego względu, że wykłady 
w skołach w bieżącym roku szkolnym były 
opóźnione o 10 dni z powodu szkarlatyny. 
W sprawie tej zwróciliśmy się do Min, O- 
światy, gdzie zakomunikowano nam, że po- 
głoska ta jest nieuzasadniona i przedłużenie 
wykładów nie miałoby żadnego celu, 

W Tow. Ekonomistów i Statystyków Pol- 
skich (Jasna 19) odbędzie się w 'dn, 23 ma- 
ja, w poniedziałek, o godz, 20.30 odczyt 
p. Tadeusza Janiszewskiego p. t. „Zagad- 
nienie międzynarodowej wymiany w pro- 
gramie obrad i pracach przygotowawczych 
Międzynarodowej Konferencji Gospodar- 
czej”. 


Z RADJOSTACJI 
WARSZAWSKIEJ. 
PONIEDZIAŁEK. 


12.00 — Komunikat lotniczo - meteorolo- 
giczny. 15.00 — Komunikat gospodarczy i 
meteorologiczny. 17.30 — Odczyt p. t 
„Historja jako nauka obywatelska” z cy- 
klu „Pedagogika i wychowanie” — wyśłosi 
Dr. St Arnold, 18.00 — Transmisja muzyki 
tanecznej z kawiarni „Gastronomja”* w wy- 
konaniu orkiestry Schiisslera, Pewznera i 
Sinkowa. 1. Strauss: Wiedeńskie  słody- 
cze”, walc, 2, Wiehler: „Dulcineo”, Fox- 
trott. 3, Wottitz: „Mammy”, blues, 4. Con 
Conrad: Foxtrott. 5. O'Brien: boston. 6. 
Kortlauder: „Smiles”, Foxtrott, 7. Anton 
Profes: Foxtrott. 18.40 — 19.00 Rozmaito- 
ści wypowie p. Bocheński. 19.00 — 1925 
1 lekcja kursu elementarnego języka fran- 
cuskiego. Lektor p, Lucien Roquigny. 19.30 
—19.55 Odczyt p, t. „Kultura i życie społe- 
czne narodu” z cyklu „Co każdy o Polsce 
wiedzieć powinien“ — wygłosi prof. A, Jan- 
kowski, 19,55 — Komunikat rolniczy. 20.10 
Odczyt o twórczości Ludomira Różyckiego 
wygł, Adam Wieniawski. 20.30 — Koncert 
wieczorny kameralny, poświęcony twórczo- 
ści Ludomira Różyckiego. W przerwie 
komunikat „Messager Polonais", po francu- 
sku, 22.00 — Komunikat lotniczo - meteoro- 
logiczny. Sygnał czasu. Komunikaty pra- 
sowe. 


WE APA POKANGA DE EERE RE IRAT i 


Z teatrów świetlnych. 
Apollo. „Uśmiech losu”. 
Stylowy. „Doni warjatów* z Lon Cha- 

ney'em, 

Komedja. „Flirt i godziny urzędowe”. 
Splendid. „Narzeczony z dancingu*” 

Collen Moore. ż 
Filharmonja. „Królowa Folies Bergeres", 
Wodewil. „Rozwódka z temperamentem". 
Palace, „Uśmiech losu". 

Pan. „Szalona przysięga”. 

Casino, „Ośnia!”, 

Światowid. Pat i Patachon. 

Corso. „Kwiaciarka z Neapolu". 

Kinematograł miejski, „Dziewczę z półno- 
cy”. 


LISTY DO REDAKCJI 


Szanowny Panie Redaktorze! 
Wobec ukazania się w niektórych orga- 
nach prasy komunikatu o nowopowstałym 
„Związku Zawodowym Artystów  Scenicz- 
nych i Filmowych” Zarząd Główny Związ- 
ku Artystów Scen Polskich wyjaśnia, że no- 
wopowstała organizacja nie ma nic wspól- 
nego z istniejącym od roku 1919 Związkiem 
Antystów Scen Polskich (ZASP.) obejmują- 
cym artvstów wszystkich teatrów w Polsce, 
oraz że na mocy otrzymanych z Inspektora- 
tu Pracy wiadomości organ'zatorami nowe- 
go związku są: pp. Hanna Ossorja - Pągow- 
ska, Rafaela Bończa, W. Harasimowicz- 
Piotrowski i jeszcze kilka osób, nic wspól- 
nego z tealrem nie mających. 
Zatząd Główny ZASP, o=*rzega, na 
mocy obowiązujących w łonie ZASP, prze- 
pisów, członkowie nowopowstałego „Związ- 
ku Zawodowego” nie będą mogli współpra- 
cowaċ z członkami ZASP. 


że 


Wyp. „Universal*. 


DZIŚ PREMJERA! 


TEATR | MUZYKA 
Dziś w tentrich miejskich 


Narodowy 

o 8-ej „Farys* 
Letni 

o 8-ej „Premjer“ 


p 
Dziś przedstawienie za- 


Teatr Wielki, 
wieszone. 

Teatr Narodowy. Dziś „Farys”. 

Teatr Letni. Dziś „Premjer”. 

Teatr Polski, Codziennie „Wieża Babel" 
Słonimskiego. 

Teatr Mały. Codziennie „Nie trzeba się 
niczemu dziwić”. 

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera, Dziś ko- 
medja A. Birabeau p. t. „Statyści”. 

Dziś o godz. 4-ej popołudniu po cenach 
zniżonych „Ta, która zwycięża”, 

Teatr Odrodzony. Dziśprzedstawienie od- 
wołane. 

Teatr Nowości. 
politain Revue“, 


Występy trupy „Cosmo- 


Qui Pro Quo. „Sałatka majowa”. 

Teatr „Perskie oko”. „Warszawa znów 
się bawi"; 

Teatr „Nietoperz Dziś i codziennie 


„Wybory do wyborów”. 
Teatr Olimpja. Codziennie rewja w 6-ciu 
częściach p. t. „Dorosłym wstęp wzbronio- 


ny”, 


Z FILHARMON JI 
JUBILEUSZ LUDWIKA URSTEINA. 


Któż z bywalców Filharmonji i war- 
szawskich estrad koncertowych, muzy- 
ków lub miłośników muzyki — nie zna 
Ludwika Ursteina!... Nieodłączny i nie 
do zastąpienia towarzysz każdego śpie- 
waka, pewny jak opoka, świetny nie- 
tylko jako akompanjator, ale także jako 
wytrawny nauczyciel niejednej artystki 
i niejednego artysty, umiejący prowa- 
dzić ich podczas śpiewania jak za rękę, 
umiejący pokazać, jak śpiewać należy; 
a przytem uczynny, koleżeński, z grun- 
tu dobry i, jak rzadko kto skromny, za- 
wsze gotowy złożyć ze swojej pracy o- 
fiarę, gdzie tego potrzeba wymaga, — 
oto jest Ludwik Urstein: szczery ar- 
tysta i dobry człowiek, 

Nic dziwnego, że jubileusz jego świę- 
cony w Filharmonji, z którą się działal- 
ność jego wiąże jaknajściślej od długich 
lat, zgromadził wszystkich, umiejących 
pracę tego artysty ocenić należycie. A 
takich na szczęście okazała się ilość po- 
kaźna, bo wypełniła salę całkowicie. 
Jubilata przyjmowano owacyjnie, obda- 
rzono całym ogrodem kwiatów, z mnó. 
stwem upominków, 

Obok Jubilata i orkiestry filharmoni. 
cznej pod dyrekcją Fitelberga, główna 
atrakcję wieczoru stanowiła Ada Sart, 
śpiewaczka, jak wiadomo o niezwykłej 
kulturze głosu i kulturze artystycznej 
Na program złożyły się: „Preludja” Li- 
szta, „Kaprys hiszpański” .Korsakowa 
Trio a-moll” Czajkowskiego, w wykos 
naniu Ursteina, Qzimińskiego i Budkie- 
wicza, wreszcie wielka ilość aryj opero- 
wych i pieśni, po mistrzowsku odśpie- 
wanych przez Adę Sari. Oklaskom i nad 
datkom nie było końca. Koncert i sym- 
patyczna uroczystość  przeciągnęły się 
późno w noc *). 

J. R. 


*) W części ściśle sprawozdawczej opie- 
ram się przeważnie na informacjach kole- 
żanki H. Dorabialskiej, ponieważ z powodu 
choroby nie mogłem wysłuchać koncertu do 
końca. 


Z GIEŁDY 


Notowania nieurzędowe 


z dnia 22 maja godz. 10 wiecz. 

Przez cały dzień dzisiejszy na rynku ak- 
cyjiym usposobienie wyczekujące, przy 
tendencji utrzymanej, kursy nie odbiegały 
od ostatnich notowań sobotniej giełdy. Li- 
sty Zastawne złotowe bez zmiany. 

Dolar gotówkowy w obrotach prywat- 
nych nieco słabszy. Obroty nieznaczne, 

Dolar gotówką 8.92%4, Bank Polski 154,50, 
Cukier 6.10, Węgiel 118,00, Modrzejów 10.15, 
Rudzki 3.02, Lilpop 33,40, Ostrowiec 83.00, 
‘Starachowice 5,32, Żyrardów 21,00, Rubli 
106 złotem: 460. 


amet tnaj o na dań lata ona hr aca ża) 


LECZNICA 
GRANICZNA 1%: ogr otkarze, 


wani potrzebni. 
Wszystkie specjalności y alel się z próba- 

Porada 3 złote. |mi — Ostrowski, Mio- 
Jr ZANA, dowa 7 m. 9a. 


sarah | m MN aD 
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PIĘKNE ZWYCIĘSTWO SKRY 
SKRA BIJE CZARNYCH (RADOM) 5:0 


Wczoraj odbył się w Radomiu mecz z 
"cyklu rozgrywek o mistrzostwo kl. A. W. 
O. Z. P. N-u między stołe:4rą Skrą, a 
tamtejszymi Czarny:ni. Spotkanie za- 
kończyło się zdecydowanem  zwvcię- 
stwem robotniczej Skry, która pokonała 
przeciwnika w wysoko cyfrowym sto- 
sunku 5:0. 

Mecz toczył się z całkowitą przewa- 


gą drużyny warszawskiej, która górowa- |: 


ła nad Czarnymi pod każdym względem. 

Punkty dla Skry uzyskali Prędkowski 
(3), Błazałek i Lewandowski. Sędzia p. 
„Panc nie uznał szóstej bramki, prawidło- 
wo zdobytej przez gości. 


VARSOVIA - ORKAN 2:0 (2:0). . 

W zawodach o mistrzostwo klasy A, któ- 
re odbyły się wczoraj na boisku Legji od- 
wiosła Varsovia zasłużone zwycięstwo nad 
Orkanem w stosunku 2:0 (2:0). 

Drużyny wystąpiły w pełnych składach. 
Ponadto w barwach Varsovji grał wczoraj 
znowu Wróblewski (z Warszawianki). Gra 
stała na bardzo niskim poziomie, przyczem 
była ona nadzwyczaj ostra, tak, że podczas 
meczu kontuzjowano, aż 3 graczy, Varsovia 
była drużyną bezwzględnie lepszą. - Spe- 
cjalnie wyróżnili się: Kaczanowski, Si- 
powicz i Wróblewski. Z Orkanu nikt się nie 
wyróżnił, Cała drużyna grała chaotycznie 
i bezplanowo. Do przerwy gra była równo- 
rzędna a po przerwie, zaznaczyła się silną 
przewaga Varsovji, dla której bramki zdo- 
byli Goldman i Olszewski. Sędziował p. 
Glinkin — słabo. Widzów około 50 (!!1). 

Przedmecz pomiędzy drugiemi drużynami 
zakończył się zwycięstwem Orkanu w sto- 
sunku 4:1 (1:1). 


RUCH - R. K. S. (RADOM) 4:0 (1:0). 


Zdecydowane i zasłużone zwycięstwo 
Ruchu. Radomskie Koło Sportowe okazało 
się słabym przeciwnikiem, bez techniki i 
kombinacji. Z całej drużyny wyróżnił się je- 
dynie bramkarz. Ruch grał naogół ładnie. 
Specjalnie zaś wyróżnili się Izdebski, Da- 
nielczuk i Czajkowski. 

Gra naogół mało interesująca, toczyła się 
przez cały czas z silną przewagą stołecznej 
drużyny, dla której bramki zdobyli Daniel- 
czuk (2) Ogrodziński i Czajkowski. Na u- 
sprawiedliwienie radomskiej drużyny można 
tylko przytoczyć, że wystąpiła z 4 rezerwo= 
wymi. 

Sędziował p. Misiński. 
500. 

Przedmecz pomiędzy Ruchem II a Paro- 
wozem zakończył się zwycięstwem Ruchu 
w stosunku 2:0 (1:0), 

Skra II - Hakoah 2:0 (1:0). Bramkami po- 
dzielili się Smosarski II i Kwik IL 


KORONA — MAKABI 4:0 (0:0). 


Sobotnie zawody o mistrzostwo kl, A 
W. O. Z, P. N., które się odbyły na boisku 
Skry, pomiędzy Makabi a Koroną, przynio- 
sły tej ostatniej dwa dalsze punkty w tabeli 
i wysokie zwycięstwo w stosunku 4:0. 

Obie drużyny wystąpiły z rezerwowymi, 
Korona bez Zollera, Sochackiego i Wilbicha 
a Makabi bez Holcmana i Rozena. Ale 
podczas gdy Korona potrafiła wyzyskać 
wszystkie sytuacje podbramkowe i zapewnić 
sobie w ten sposób zwycięstwo po przerwie, 
atak Makabi grał — jak zwykle — chaoty- 
cznie, marnując szereg „murowanych po- 
zycyj pod bramką przeciwnika i w rezulta- 
cie pomimo przewagi w pierwszej połowie 
drużyna Makabi nie potrafiła uzyskać na- 
wet punktu honorowego. 


Widzów około 


Wśród robotniczego zespołu wybtał 
się środkowy pomocnik Stanik; słabiej 
natomiast grała prawa strona ataku. 

Zawodnicy Skry doznali nadzwyczaj 
serdecznego przyjęcia, jakie zgotowali 
im socjaliści radomscy. 

Dokładniejsze sprawozdanie odkłada- 
my do jutra. 


+ 


„ROBOTNIK“, 23 maja 1927 r. 


SKRA - SIŁA (CHORZÓW). 


JG 140 Ea 


ODATEK SPORTOWY 
„ROBOTNIKA“ 


POLONJA PRZEGRYWA Z RUCHEM 3:5(1:3) 


Na ciężkim, błotnistym terenie roze- 


¡grano wczoraj w Agrykoli dalsze spot- 


kanie z cyklu gier o mistrzostwo Ligi, 
pomiędzy stołeczną Polonją i górno- 
śląskim Ruchem. Drużyna gości zapre- 
zentowała się z jaknajlepszej strony. 
Zrozumienie wzajemne graczy, krótkie 
przyziemne podania, które w rezultacie 
dają dość efektowną kombinację — oto 
walory Ruchu. 

Mistrz stolicy miał jeden ze swych 


PRZED SEZONEM PŁYWACKIM 


Dnia 15 maja kluby i towarzystwa 
wioślarskie stolicy, rozpoczęły oficjal- 
nie swój sezon letni, inaugurując uro- 
czyste otwarcie przystani. 

W ślad za wioślarzami pójdą nie- 
bawem i pływacy. Warto więc zasta- 
nowić się nad projektami tegoroczne- 
go sezonu pływackiego, stanem liczeb- 
nym naszego pływactwa i t. p. 

Czynię to z dwóch przyczyn: pri- 
mo, aby- zaznajomić młodzież klubów 
robotniczych ze sportem pływackim, 
przedstawiając ogólne zarysy sezonu 
tegoż w Polsce; secundo, aby w ten 
sposób zachęcić młódź proletarjacką 
do uprawiania jednego z najzdrow- 
szych sportów, jakim bezsprzecznie 
jest pływactwo. 

Przystępuję do realizacji pierwsze- 
go punktu. 

Jak przedstawiają się projekty se- 
zonu pływackiego? Otóż, jak zwykle 
we wszelkich poczynaniach „papiero- 
wych”, zamiary zakrojone są napraw- 
dę na szeroką skalę. 

A więc 5 czerwca międzynarodowe 
zawody pływackie we Lwowie, w cią- 
gu tegoż miesiąca dwa spotkania mię- 
dzymiastowe: Kraków — Warszawa, 
oraz Poznań — Bydgoszcz. Lipiec ma 
przynieść długodystansowe mistrzo- 
stwa Polski w Bydgoszczy i zawody 
międzynarodowe w Krakowie. 

W sierpniu „clou“ sezonu, t. j. 
pływackie mistrzostwa Polski w War- 
szawie (13 — 15.VIII) wraz z rozgryw 
kami water - polowemi we Lwowie. 
Następnie trójmecz słowiański w Bel- 
gradzie, a od 1 do 4 września mistrzo- 
stwa Europy w Bolonji. 


Tak przedstawia się oficjalny pro- | 


ne, co do liczebności polskiego pływac- 


gram Polsk, Zw. Pływackiego, nie li-| twa z roku ubiegłego, wykazujące 348 


cząc przeróżnych zawodów, rozgry-| zawodników, zrzeszonych w 51 


wek i mistrzostw okręgowych,, któ- 
rych jest zwykle cała plejada. 

Zamiary naprawdę szerokie i pięk- 
ne. Oby tylko zrealizowano je, nie 
tłómacząc się, jak zwykle w Polsce, 
„trudnościami natury technicznej". 

Wszak od więcej, czy mniej udat- 
nego sezonu zależy propaganda pły- 
wactwa oraz jego poziom, 

Należy życzyć, aby cyfry statystycz 


ND OE OE OO 
JUBILACI R, K. S. LEGJA 


Gracze I drużyny R. K. S. Legja w Kra- 
kowie, którzy z okazji 100 meczu otrzy- 
mali pamiątkowe sygnety, Od prawej do 
lewej: Babraj, Płonka,Grabka, Pietrzyk, 


klu- 
bach, sezon tegoroczny podwoił. 

Jeżeli chodzi o pływactwo w klu- 
bach robotniczych, to toruje sobie ono 
powoli drogę do prawa obywatelstwa, 
łamiąc wytrwale wszelkie napotyka” 
ne przeszkody. 

R, K. S, „Skra“ posiada już teren 
nad Wisłą, sękcję pływacką i są 
wszelkie dane, iż w roku bieżącym 
postępy będą niezawodne. 

W programie I-go Ogólnokrajowego 
Zlotu Sportowego Młodzieży Robot- 
niczej, który odbędzie się w dniach 5 
i 6 czerwca, umieszczone zostały za- 
wody pływackie (jak przepłynięcie 
przez Wisłę i t. p.). 

Jak widzimy, pierwsze lody przeła- 
mane. Dalszy rozwój zależy od kiero- 
wnictwa poszczególnych zespołów 
sportowych robotniczych, oraz dobrej 
woli jednostek. 

Na zakończenin chciałbym zwrócić 
uwagę czytelników kompetentnych na 
kwestję, która stanowi bolączkę na- 
szego światka pływackiego, a miano- 
wicie na sprawę krytych pływalni i 
basenów: Rzeczą zrozumiałą jest, iż 
niewiele korzyści przyniesie trening 
sezonu, skoro bezczynność zimowa 
większą część dorobku zniweczy. 

Otóż najważniejszym zadaniem 
czynników kierowniczych w sporcie 
pływackim będzie obok należytego 
przeprowadzenia programu sezonu, 
sprawa nieszczęsnych krytych pływal- 
ni i basenów pływackich. 


Mieczysław Kral. 


PO EPA JO EA NAGO JE APO GAOH O TEA NA ZAPADA ARNE OEA NADE EOS DATE, NAŃ ZA DÓB NBA II TER SED 


Gra była bardzo interesująca. Do przer- 
wy toczyła się z wyraźną przewagą biało- 
niebieskich. Po przerwie jednak, gdy 
Koch z Korony uzyskał pierwszego gola z 
zamieszania podbramkowego, Makabi uzna- 
ła wynik za przesądzony. Dalsza więc gra 
toczyła się już z silną przewagą Korony, 
która opanowała boisko, nie dopuszczając 
zupełnie do głosu biało - niebieskich. Dalsze 
trzy bramki dla Korony zdobył Nowacki z 
wypadów. Wyróżnili się z Korony: trójka 
ataku, środek pomocy i bramkarz, z Ma- 
kabi pomoc oraz bramkarz. 

Sędziował p. Krukowski b, dobrze, Wi- 
uzów około 2.500. 


CRACOVIA - SIMMERING 2:2 (1:2). 

Cracovia, uzyskując poraz drugi wynik 
remisowy z zawodową drużyną wiedeńską, 
potwierdza swój wysoki poziom $ry. 
Napad Cracęvii doskonale dysponowany 
sprawił niemało kłopotu obrońcom Simme- 
rungu. Gra do przerwy z wybitną przewa- 
śą gospodarzy; po pauzie gra naogół równa. 

Bramki dla Cracovji uzyskał Kałuża, naj- 
lepszy na boisku, 


W dniu 1 maja Skra rozegrała zawody towarzyskie w Dąbrowie Górniczej z miej- 


scowym R. K, G, 


S. „Zagłębie“, X 


Zdjęcie przedstawia obie drużyny po meczu. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesi i 
j : ęcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 


"wanie pracy o 50 proc. taniej. 


LEKKO-ATLETYCZNE 
MISTRZOSTWA W. O. Z. L. A. 


Dwa nowe rekordy polskie 


Wczoraj zakończono trzydniowe zawody 
o mistrzostwo lekko-atletyczne okręgu war- 
szawskiego. W ogólnej klasyfikacji zwycię- 
żył A. . S. 63 pkt. (9 wygranych) przed Po- 
lonją 57 pkt. (10 wygranych). Zwycięstwo 
swe uzyskał A, Z, S. z wielkim trudem, for- 
sując niejednokrotnie zawodników, podczas 
gdy Polonia nie wysilała się, nie startując w 
szeregu konkurencjach. 

Dzień wczorajszy przyniósł w plonie dwa 
nawe rekordy, mianowicie: 

W biegu rozstawnym 4400 sztafeta Po- 
lonji w składzie: Rothert, Cejsik, Korol- 
kiewicz, Meyro uzyskuje, po pięknej walce 
z AZS, pierwsze miejsce, ustanawiając no- 
wy rekord polski w czaste 3:28,6, 

Drugi rekord ustanowił Cejzik, poprawia- 
jąc swój wyczyn w rzucie młotem o 32 cm. 


i uzyskując wynik 34,20 mtr. 
PEERED? SAAE REP EEE TET EREET PNN 
STAN MISTRZOSTW LIGI 


Po ostatniej serji rozgrywek kolejność 
drużyn w tabełi przedstawia się następująco: 


Wisła 13 pkt. (23:10), 
NUKE 11 „ (22:20), 
FB © 10 „,. (16:4), 
Ł. K. S 9 „ (12:7), 
Polonia 8. w. (17:17), 
Czarni Ee a LSAT), 
Legja 6 „ (15:14), 
Warta 6... w (13:13, 
Ruch 65 NTO), 
Pogoń 5 „ (6:6), 

Warszawianka 5 „ (14:20), 
Turyści 50, AZAS], 
Hasmonea 2 „/;(6:11), 
Jutrzenka 1 „ (3:18). 


W nadchodzący czwartek dnia 26 maja 
odbędą się następujące spotkania: T, K. S.- 
Pogoń w Toruniu; Jutrzenka - Ruch w Kra- 
kowie; Hasmonea - Czarni. 


i ! 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi 
Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


` Redaktor odpowiedzialny STANISŁAW DUBOIS, Wydawca RADA NACZELN 


Inne wyniki przedstawiają się, jak nastę- 
puje: 

200 mtr. Szenajch 22,8 s.; rzut oszczepem, 
Pawski 45.90; trójskok. Sikorski 13.22 mtr. 
800 mtr, Kostrzewski 2:02; 5 klm, Freyer 
16:17, 

Skład polskiej reprezentacji na trójmecz 
Polska — Estonja — Łotwy podamy w 
najbliższych dniach, ( 

NR PCA CNG GE JOSE RAGE IONITA 

Z powodu braku miejsca szereś spra- 
wozdań odkładamy do następnego nu- 


meru. 


czarnych dni. Tak beznadziejnie grają- 
cej Polonji dawno już nie widzieliśmy: 
Szczególnie w pierwszej połowie Polo- 
nja grała (jeśli można to nazwać gra) 
skandalicznie. 


Goście górnośląscy w tej fazie właści* 
wie bawili się z zespołem stołecznym. 

Po przerwie gospodarze, prąc usilnie 
do wyrównania, grają znacznie lepiej: 
Nie pomogły jednak przeboje Tupalskie" 
go, dośrodkowania Krygiera i Hambur< 
gera, bądź dzięki nieudolności Grabow“ 
skiego, bądź dzięki braku szczęścia. 

Porażkę usprawiedliwia to, iż Polonja 
wystąpiła bez Bułanowa, Jelskiego, Ała- 
szewskiego, Zimowskiego i Grossa, W 
każdym razie tak mistrzowi stolicy grać 
nie wolno, 9 


Przechodząc do przebiegu gry, należy 


stwierdzić, iż pierwsza połowa upłynęła 


pod znakiem zupełnej przewagi Ruchw' 


druga natomiast przyniosła grę równai 
chwilami nawet- Polonja uzyskiwała 
przewagę nad zmęczonymi gośćmi, 


Punkty dla gosopodarzy uzyskali Gra” 


bowski i Emchowicz (2), dla gości So- 
bota (2), Rebusione, Bartoszek i Katz. 

Morał spotkania dla Polonji: treno- 
wać, trenować i trenować! 


I F. C. BIJE WARSZAWIANKĘ 3:2 (2:2) 


Warszawianka uległa nieznacznie „Pol- 
skiej Barcelonie" I F. C. Katowice w sto” 
sunku 3 : 2, 
+ Gra nadzwyczaj brutalna. W ' ostatnich 
minutach meczu uległ w zderzeniu z Korn- 
goldem nieszczęśliwemu wypadkowi złama” 
nia nogi reprezentacyjny bramkarz Polski 
Goerlitz. Wypadek ten wywołał podniece* 
nie wśród widzów i głośne podżeganie do 
odwetu. Gra naogół równa. Bramki dla go” 
ści uzyskali Hasselbusch i Korngold, dla 
gospodarczy Kozok II (2) i Geisler. 


WARTA ULEGA WIŚLE 4:1 (3:0). 

W pierwszej połowie zupełna przewaś? 
Wisły, dla której wszystkie trzy bramki U” 
zyskał Czulak. Po pauzie Warta za wszelka 
cenę usiłuje wyrównać. Wszystkie jednak 
jej zakusy niweczy obrona Wisły. 

Honorowy punkt dla Warty zdobył Sta- 
liński, czwartą bramkę dla gospodarzy uzy- 
skał Reyman, 


TURYŚCI BIJĄ CZARNYCH 3:2 (2:0): 


Niespodziewana i niezasłużona  porażke 
Czarnych. Do przerwy zupełna przewaś” 
gości; Turyści jednak z przebojów uzyskują 
dwie bramki, dzięki nieudolności bramka 
rza Drapały. 

ZWYCIĘSTWO POGONI NAD Ł, K. $ 

Mistrz piłkarski Polski powoli wywalcz 
sobie należne miejsce w tabeli. W spotka” 
niu z Ł, K. S., który obecnie znajduje się *' 
słabej formie, uzyskuje Pogoń dalsze dwa 
punkty. Bramki dla zwycięsców zdobyli 
Bacz i Słonecki. 


T. K. S. - HASMONEA 5:2 (3:2)- 


Toruński klub sportowy pokonał pewnie 
Hasmoneę, wysuwając się na czoło tabeli. 


BOKSERSKIE MISTRZOSTWO EUROPY 


NEL 
die S VÊ 


GOAke 


Przed kilku dniami rozpoczęły się w Be 
Eurcpy. Zawodnicy nasi zostali n 
powyższa przedstawia moment z walki 

mistrzów: Geibę - Węgry, Diibersa - 


linie rozgrywki o bokserskie mistrzostwo 
nowani już w pierwszej kolejce. Zdję 3 
wadze półciężkiej oraz kandydatów n 
Niemcy oraz Bohmana - Szwecja. 


70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—Za zmianę adresu 50 śr. 
gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro* 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych WIĘ 


Odbito w druk Robotnika". Warecka 7. 


a dk alkóńnd i. * 


WY ZPU W A SEA 


